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Dziennik 


powszechny Krajowy. 


We SRODĘ dnia. 27 Kwietnia 1831 roku. 


Część Wezędowe. 


Urząd Municypaltny miasta stoleczńego 
4 Warszawy, 
Kommissya Rządowa Spraw wewnętrznych 


; 


i policyi 2 troskliwości '0 bezpieczeństwo zdro- 


wia mieszkańców stolicy. tuteyszey, przez Re- 


skrypt z daty 24 b. m. Nr. 3448 z Dyrekcyi 
Policyi i Poczt wyszły, wydała rozporządzenie, 
izby dla rychleyszego udzielenia ratunku oso- 
bom cholerą dotkaiętym, w kazdym Cyrkule 
oddzielnie ustanowiony był Chirurg, skatkiem 
czego Urząd Municypalny w dniu dzisieyszym 
na posady Chirurgów policyino * prawnych 
mianował następuiące przez Radę ogólną le- 
karską wykwalifikowane individua i tak: ` 
do Cyrkułu 1. Pana Bątkowskiego. 
=  wałęg s Niemierowskiego, 


— AE 'Prębińskiego. 

— 4. =- Muszyńskiego. 
— ERTS Niemyskiego. 

— + —  Hemnanowskiego. 
z g = Mikułńskiego, 

= e -«— oChorązewicza: 


z wezwaniem, izby każdeo z nich, natychmiast 


obowiązkami swego powołania zaiął się, w 
Cyrkule do -ktorego zanominowany mieszka- 
nie obrał i stale w biórze A ommissarza swe- 
go Cyrkułu przebywał, tak, aby na kazde we- 
zwanie gotów był nieść pomoc chorym któ- 
rym, adzielenie lakowey wskaze potrzeba. O 
takowem wykonaniu wzmiankowanego rożpo- 
rządzenia Kommissyi Rządowey, Urząd Mu- 
nicypalny niaieyszem publiczność zawiadamia, 
Działo się na posiedzenia w Ratuszu Głó- 
wnym miasta. stołecznego Warszawy dnia 25 
kwietnia 1831 r. 
Vice-Prezydent 
A. Schuch. 
Paszkowski. 


== CE Tr 
Deputacya Rady Olywatelskiey wolewodz= 
twą Mazowieckiego, 
3 W zamiarze zakupieńia do składów w sto- 
licy, oraz w mieście Stanisławowie, na zasi- 
łek dla mieszkańców woiewództwa, klęskami 
woyny i nieurodzaiem i zalewami Wisły do- 
tkniętych, owsa korcy 3000, jęczmienia korcy 
500, zyta korcy 400, wzywa obywateli bądz 
kupców podobney dostawy chęć maiących , 
mianowicie: Włocławka 1 Nieszawy, aby z o- 
świadczeniem takowóy, ora. cen, za któreb 
się podiąć zam'erzyli, do teyze deputacyi Ra- 
Y w pałacu Kommissyi Rządowey Spraw we- 
wnętrznych i policy! w, Warszawie posiedze- 
nią odbywaiącey, naypóźniey do 1 maia r. b. 
© godzinie 9 dla zawarcia układów zgłosili się. 
Działo się w Warszawie dnia 24 kwietnia 
1831 roku. 


Prezes 
Kaz. Dłużewski. 
Edward Zabłocki 
Jan Wince. Ostrowski 
Stanisław Szymanowski, 
Kaietan Klimentowicz, 


Sekr. Dep. Rady Obywat. 


Radca pióro trzymaiący 


Rakoszewski. 


Dyrektor kan cellaryi Jzby Poselskiey 
Dla zbicia mylnie w rozmaitych pismach pa- 


‘a przyległościami, 
skim, i summy 122,000 złp. na dobrach M^- 


<w 


wet zagranicznych, umieszczoney wiadomości 
iakoby Poseł Powiatu Sieradzkiego JW. Sta- 
nisław Kaczkowski dla słabości żony, miał żą- 
dać uwolnienia od czynności Seymowych; o- 
świad'za, iz Poseł ten, ani dlą tego, ani dla za- 
dnego innego powodu, uwolnienia tego się 
odajńwzał 


w Warszawie d. 26 kwietnia 1931 r. 
Tur. 


CZERWO EPE zn a 
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 

ST EEE ZA JE OE 0 PP aaran O FA-! PRAAN 

Po Franciszku Zymirskim jenerale polskim 
na dniu 25 lutego roku 1831 zmarłym, ogła- 
sza się otwarty spadek, celem przepisania tytu- 
łu własności dobr iego ziemskich Klembowa 
w powiecie Stanisławow- 


szne w powiecie Błońskim woiewództwie Ma- 
zowieckiem $ytuowanych, w dziale IV. długów 
No. g hypotekowaney, a to na kogo z prawa 
wypadnie, do czego wyznacza się w stosunek 
prawa h; potecznego półroczyy a naydaley na 
dzień 4 listopada roku biezącego termin. — 
Ci więc, którzy sądzą mieć jąkowe prawa zgła- 
szać się mogą W kancellaryj hypoteczney wo- 
iewództwa Mazowieckiego, do powyzszych 
dóbr i ksiąg wieczystych, z.upływem bowiem 
tego półrocza prekludowanemi będą. 
Warszawa dnia 23 kwietnia 1831 r. 
Stanisław Truszczyński Rejent. 

NN 


Salomea z Kobylińskich zamężńa Tire wła- 
ścicielka części domu w Warszawie pod Nr. 
1504 przy ulicy złotey duia 28 maia 1829 
roku umarła, względem więc przepisania wła- 
sności tey części na kogo wypada, wyznącza 


się termin piroca a naydaley na dzień 9 


listopada r.b. 1831.— Ci więc którzy iakowe 
prawa do iey części mieć sądzą, zgłaszać się 


mogą w kancellaryi hypoteczney wolewódz- 


twa Mazowieckiego do xięgi wieczystey po- 
wyrszego domu; z upływem bowiem terminu 
prekludowanemi będą. > 
Warszawa dnia 23 kwietnia 1831 r. 
Stanisław Trwszczyński Reient. 
PO m 
POZWY EDYK TALNĘ. -` 
+ 
Komora Konsumowa K alist, = 
Podaie do publiczney wiadomości , iĉ w 
d. 30 listópada r. z. wydała Kommissyą: wo- 
iewódzka wyrok administracyiny w żółta 
przeciwko niewiadomemu 122 Z donuncyscyi 
strazników Korzeniowskiego, Podgórskiego 
Tyszlera wystósowaney, mocą którego towary 
defraudowane, a mianowicie: 
a) Cukru rafinowanego fun. 160 


b) Cukru faryny pe 241 
c) Kawy — a274 ; 
d) Blachy pobielaney, — go 
e) Drut żelaznego — 133 
f) Tasiemek bawełnian, — 5 lut. 24 
— — lnianych — 3 
h) Guzików metalowych — z 
i) Paciorków szklannych. — "a 
k) Noży stalowych skła- 
danych = 4 
1) Kozików > 5 — 16 
m) Cykoryi = 3 
n) Tytoniu — z 
o) Cynamont a T E 


N* 115. 


p) Łyżek blaszanych —. 16 
q) Araku garcy ośm. 


Na konfiskatę, a niewiadomy właściciel na 
opłatę cła; kary i kosztów ogółem złp. 2292 
gr 22 wynoszących wskazany został. 

Wzywa więc komora konsumowa właścicie= 
la niewiadomego, azeby się z dowodami uspra= 
wiedlaiącemi własność i pochodzenie powyż- 
szych tówarów przed upłynieniem 4 tygodni 
zgłosił, w przeciwnym bowiem razie, wyrok 
powzszy stanie się prawomocnym. 

w Kaliszu d. 16 kwietnia 1831 r. 

Szafrański, Kwaskowski. 
mn m NH 
LICYTACYE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


—— zzz za NN 
Kommissya Woiewództwa K rakowskiego. 
Podaie do publiczney wiadomości, iż nastę- 

puiące dzierzawy propinacyyne w dobrach rzą- 

dowò górnicznych expiruiące, w dniu 2 czerw- 
ca r. b. są wolne do dalszego ieduorocznego 

pro. 1831 na 1832 r. wydzierzawienia: w droa * 

dze publiczney licytacyi: 

s w Obwodzie Olkuskim. . 

1. We wsi Gołonogu Porąbie i na Kopalni 
w Niemcaeh. 5 
w  ObwodzieKieleckira. 

2. We wsi 'Bilczy, Kubach i Bieleckich Mły 
nach, tudziez Posłowieach i Kowalach. 

Licytacya odbywać się będzie w sali posie= 
dzeń bióra Kommissyi Woiewództwa Krakow= 
skiego od sum'o 1/4 w stosunku dotychczas 
sowey dzierzawy znizonych w terminach: 
Pierwszy d. 14 maia r. b. od sum zł. 3900. 
Drugiey d. 14 — r. b. — zł. 1856 gr. 8. 

Zatem maiący chęć zadzierzawienia tych 
propinacyy, raczą w wyżey oznaczonym czasie 
i mieyscu zgłosić się, zaopatrzeni w dowody 
potrzebney do tey dzierzawy kwalifikacyi, i 
w pieniądze na vadium wyrownywaiące 1/4 
summ tu oznaczonych. O warunkach dzierza= 
wy kazdego czasu informacya w biórze Kom- 
missyi Woiewódzkiey udzieloną zostanie, a 
przytem nadmienia się, że roboty przypuszcza» 
ne bydź mogą do licytacyi. ` 

w Kielcach d. 15 kwietnia 1831 r. 

Rzdca Stanu Prezes 
(podpisano) Wielogłowski, 
‘Sekretarz Jeneralny 
(podpisano) Zamoyski. 


Ėė 
Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa K redya 
towego Ziemskiego Wdztwa Mazowieckiegą. 


W dcpełnieniu prawa art. 87 o systema» 
cie kredytowym tudzież Postępuiąc w myśl 
$ rro i następnych instrukcyi z dnia 14 mar= 
ca 1826 roku, uwiadamia je iczność. iż z 
powodu, iż a, Dobra Drozdy z przyległościa= 
mi części wsi Lisówka na i liai h --b, 
Racibory z przyległościami, Prace duże lit. C. 
i polami Ryczki, Kanie, w powiecie Błońskim 
obwodzie Warszawskim położone , zale- 
gaią raty grudniowey 1830 od  zacią- 
gnioney pożyczki towarzystwu Kredytowe- 
mu Ziemskiemu należney, w dniach 17 i 18 
czerwca r. b. o godzinie iotey z rana przez 
publiczną licytacyą na posiedzenia Dyrekcyi 
Szczegółowey woiewodztwa Mazowieckiego, 
tu w Warszawie w domu pod arein 1066 
przy ulicy „Królewskiey położonym, odby- 
wać się maiącey, więcey dającemu i przysą- 


i 


dzenie otrzymuiącemu na lat 3 po cobie 
idące poczynaiąc od $go Jana chrzciciela roku 
bieżącego, do tegoż dnia w roku 1834 pod 
następnemi głównemi warunkami wypuszczone 
zostaną, NU 

1. Że kazdy przystępuiący do dzierzawy, 
obowiązany jest na vadium złożyć do kassy 
Dyrekcyi Śzczegółowey co dö dóbr Drozdy 
złp. 672 gr. 2! — CO do dóbr Racibory złp. 
1506 gr. 18 w brzęczącey monecie, ktore to 
vadium dla litrzymuiącógo się przy dzierza= 
wie pozostanie w kassie iako kaucya na zabez- 
pieczenie pretensyi, iakieby w ciągu dzierzawy 
ze zniszczenia dóbr od dzierzawcy wyniknąć 
mogły, aż do ostatniey raty dzierzawy , w 
którym czasie iezeli żadney pretensyi do dzie- 
rzawcy niebędzie, na zapłacenie raty Towa- 
rzystwu 'Kredytowemu nalezney przyjęte vo- 
stanie, njeutrzymuiący się zaś przy dzierzawie 
wadium złożone natychmiast odbierze. 
6a. Że dzierzawca przyymie «na siebie obo- 
wiązek wszelkich ciężarów gruntowych ar Al 
prawa” hypotecznego wyszezególntonyć i ;. 8 


'dzież: wszelkich podatków pub iczaych, a mia- | 


nowicie: 

a) Z dóbr Drozdy ofiary 24grosza złp. 3 $ 
Kontyngensu liwerunkowego — 3 gr. 
Szwarwarku = —d00 
Podymnego A SZR 
Składki ogniowey — — 60 gr. 10 

Ogółem,  złp.go6gr.16 


b) Z dóbr Racibory z przyległo- 
ściami Prace duże część C. i Ry- 
czkii Kanie Ofiary 24 grosza złp. 586 gr. 1 


Kontyngensu rwać 188 gr. 26 
Podymnego — — | 97 gr. 17 
Szarwarkowego  — adj (A 
Składki ogniowey — l craQ 
Probośzczowi z Praźmowa == 300 


Rocznie złp. 1329 gr. 12 
wynoszących regularnie przez ciąg dzierzawy 
bez bonifikacyi opłacania. 

3. Że natychmiast po otrzymaniu przysądze- 
mia, zapłaci wszelką zaległość Towarzystwu 
Kredytowemu dotąd przypadaiącą, a wyno- 


szącą z dóbr Drozdy złp 853 gr. 14 z dóbr 


Raci złp. 1789 gr. 14 tudzież ratę pier- 
EEN AA i b. z dóbr Drozdy złp. 
676 gr. 2 z dobr Racibory złp. 1514 gr.4 ato 
'brzęczącą monetą, i przyymie obowiązek dal- 
szego wnoszenia opłat Towarzystwu Kredy- 
towemu Ziemskiemu należnych, przez ciąg 
dzierzawy od dnia 1 do 13 grudnia i od r do 
13 czerwca kazdego roku, a to rmo z dóbr 
Drozdy po złp. 67a gr. 21. — ado z dóbr Ra- 
cibory po złp. 1599 gr. 18 na kazdą półro- 
czną ratę z nę się rygorawi prawa sey- 
mowego tudzież instrukcyi $ 125. 

4. Że odda dobra w takim stanie, w iakim mu 
oddane zostaną. } 

5. Ze zrzecze się wszelkich pretensyi przez 
czas dzierzawy czynienia z iakiegokolwiek 
źródła, a mianowicie za nakłady gruntowe. 

6. Podda się we wszystkiem co się dzierzawy 
dotycze exekucyi administracyyney i ulegać 
będzie w sporach i wątpliwościach z dzierzawy 
zachodzących, decyzyom władz Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. 

- Jone warunki, kazdy maiący chęć licytowania, 

prened może w biórze Dyrekcyi Szczegó- 

owey za zgłoszeniem się do Pisarza Dyrekcyi 
+ 


+ 


Bielanow skiego. R 
Wzywa więc Dyrekcya wszystkich «chęć Ji 
cytowania maiących na powyższy termin. 
| w Warszawie d. 20 kwietnia 1831 r. 
ZY > |. -Prezes 
f Piotr Łubieński. 
Pisarz 
Bielanowski. 


le 


; KEY 6 z rę 
Dyrękcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- , 
towego Ziemskiego Woiewództwa Sandomier- 


skiego. 


gii ; À 
Podaie do publiczney wiadomości , iż. do- 


bra: ziemskie: Gołoszycę: z przyległościami i 
przynależytościami , 8 
obwodzie Opatowskim, położone, Towarz y- 
stwu Kredytowemu Ziemskiemu zastawione, 


w powiecie Opatowskim,, 


na_ satysfakcyą zaległych należytości Towa- 
rzystwu; zimocy art. 86 i 87 P.S. wd. 13 
czerwca 1825 r. zapadłego, w trzechletnią 
dzierzawę, poczynając od d. 24 czerwca r: 
183+ dotegoz dnia r. 1834 przez publiczną 
licytacyą na posiedzenie |)yrekcyi Szczegóło- 
wey Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
wdztwa Sandomierskiego, w domu Radzimiń- 
skiey przy ulicy Rynek w Radomia pod nv. 
policyjnym 39 a nrem hypoteczaym 19 stoią- 
cym, d. 3 czerwca 1831 r. w godzinach ran- 
nych, poczynając od godziny. 10 odbyć, się 
maiącą, więcey daiącemu, przybicie otrzymu- 
iącemu, wypuszczone zostaną pod warunkami 
następuiącemi: 

| Chęć licytowania maiący, złoży na vadium 
w monecie brzeczącey złp. 1010 które one- 
muż w cenie dzierzawney roku ostatniego pos- 
sessyi dóbr, potrąconemi zostaną, iezeli wa- 
runkom dzierzawy zadosyć uczyni, w prźe- 
ciwnym Zas razie, vadium to służyć będzie ha 
pokrycie kosztów i szkód, iakie z niedotrzyma- 
nia warunków wyniknąć mogły. 

2. Utrzymujący się przy dzierzawie obowią- 
zany będzie beż żadnego zwrotu ponosić rok 
rocznie opłaty 'do gruntu przywiązane, W myśl 
art. 41 prawa hypotycznego, tudzież ciężary 
wieczyste, stosownie do art. 44 tegoż prawa. 

Ofiary złp. 458 gr. 22 

Liwerunka dworskiego s 178 gT-11 
` Liwerunek giomadzkiego 112 gr. 8 


r" "ma ma wwo 


— 


Dymowego SWS 3 —— ro5 
Szarwark O — DĄ 
Składki Ogniowey — __ __ 79 gr. 26 
Na Dzienniki Woiewódzkie — 12. A 


iinne ciężary uprzywilciowane. 
BE Przed obięciem dóbr agi PANIĄ nay- 
daley w dniach trzech po odbytey licytącyi i 
utrzymaniu się przy dzierzawie , zapłaci do 
kassy obwodu Opatowskiego podatki zaległe 
i uprzywilejowane. 
Ofiary, — — — — złp.1302gr. 6 
Liwerunku - 441 gr.26 
podymnego — 52gf. 15. 
Składki Ogniowcy 259 gr. 18. 
4. Złoży zaraz dnia następnego, po opła- 


— | m— AE 


ceniu nalezytości skarbu w warunku 3 zamie- 
szczoney, całkowitą zaległość Towarzystwu, z 
sas, Ie? złp. 1983 przybliżenie wyrachowaną, Ę 


kosztami i karami, niemuiey watę 


poczem w posiadanie dóbr wprowadzony zo- 
stanie. f 

, 5. Przyimie obowiązek dalszego wnoszenia 
regularnie opfat Towarzystwu przypadających, 
kazdego*1 grudniai 1 czerwca po złp. 511 gr. 15 
a zatem w ciągu dzierzawy, 5 rat podobnych 
opłaci, nierachuiąc w to raty. czerwcowey 
r. b. która iuz w ogólney zaległości w punk- 
cie 4 warunków ustanowioney, wrachowąną 
znayeluie się. ; ia) 

6. Odda dobra po`wyiściu dzierzawy w takim 
stanie, w iakim ie odbierze. di 

"7. Zwzecze się wszelkich pretensyy w czasie 
dzierzawy, za iakiekolwiek bądź nakłady grun- 
towe, tudzież za nieodebranie dóbr w przy- 
zwoitym stanie, bądz z iakiegokolwiek innego 
tytułu. 

8. Dzierzawca za wszelkie SOJA opłat 
Towarzystwu przypadłych, poddaie się exe- 
kucyi administracyney Towarzystwa i wszel- 
kie spory wyniknąć mogące ztytułu dzierzawy, 
nie da sądu. iść maią, lecz rozstrzygane będą 
w drodze administracyiney przez Władze To- 
warzystwa. i z pe" 

g- Jeżeli nakoniec nikt z licytuiących nie 
przyjmie warunków powyższych, przybicie 
nastąpić nie będzie mogło, coby zaś wyże 
licytuiący „postąpili, płacone będzie w =: 
półrocznych ratach dziedzicowi lnb komu z. 


prawa wypadnie. X 
w Radomiu d. 15 kwietnia 1831 r. 
za Prezesa 
K. Dowbor. 
Pisarz 
„ Januszewicz. 


z s > - 
Dyrekcya Arsenalu B udowniczego z 
W dopelnieniu polecenia Komumissy! Rzą- 
dowey Woyny z d. 17 b.m. ir.nro 21450/1693 


zawiadamiam trudniących się handlem drzewa, 


ze wspomniony arsenał potrzebuie pod kocioł 
machiny parowey miesięcznie drzewa opało- 


wago sosnowego, zdrowego, suchego i drzen- 


{ RYA av i "3 3 pu k » . . 
e), I Z wyrażeniem swego imienia nazwiska 


praw słażących królestwu. 


nego; Sąźni kubicznych 30 Czyli rocznie około 
400 sązni rzniętego” w szczapy łokieć ro Mi 
długie nie drobno łupane, tak; iz BĘ go 
iący 20 do 24 cali średniey, na zp: re. 
rozłupany iest dostateczny, takiego” W w. 
arsenale w mieyscu w skazanym do; odbioru 
należy ułozyć 3, łokcie Warszawskie” izer okii 
wysoko i.głęboko, co stanowi sążeń kubiczny 
zawierający w sobie stóp kubicznych 216, — 
Arsenał płaci za wspomnione drzewo miesie 
cznie; po ujłynionym miesiącu i udowodnieniu 
o aney ilości kwitami tegoz arsęnału na 
sk A daoen — pierwszego ie 
tg awa wstrzymaną będzie, iako 
GADY: regularney dostawy, aż do końce 
kontraktu obowiązuiącego. — Cena Ządana te* 
raz przez dostawcę; iest złp. 48 gr. 20 ma są” 
zen wyzey opisany zdostawą do arsenału. 
Wzywam więc każdego, chcącego podiąć śię - 
tey dostawy, aby w przeci: EEI da 
y wy, ab przeciągu d. rą'od dat 

ogłoszenia tegoz. zawiadamienia, czyli do d. / 
maila r. b. nadesłali na piśmie zapieczętowanė 
pod adressem do Dyrektora arsenału budo* 
kibi swe deklaracye, z wyraźnem oświade i 
ceny, O wiele mniey żądaią od powy” 


mieyscą zamieszkania, podpisem własnoręcznym 
stwierdzonego. — Nadesłane deklaracye w 
mala r. b. ʻo godzinie 10 z rana w biórze tegoż 
arsenału w przytomności osób tę dyrekcyą 
składaiących odpieczętowane zostaną, a która 
z tých będzie obeymowała nayniższą cenę; 
właściciel tey zostanie dnia tegoż zawjądo* 
miony,aby sięstawił do zawarcia kontraktu. 
w Warszawie dnia 24 kwietnia 1831 r. 
å P. pulko. A. Rudnicki, 
Podaie się do publiczaey wiadomości. iż roz" 
maite ruchomości. i sprzęty domowe po Wilke 
helmie Maschwitz buchalterze komory kome 
sumowo - składowey pozostsłe, przy ulicy Ka 
nonia w domu pod Nr. 78 znayduiące się £ 
polecenia Trybunału pod dniem 13 b. m. i” 
do Nr. 6328 wydanego, przez publiczną a 
cytacyą w tem samem mieyscu w dniu 2 
Nakaz i: b. to iest we Czwartek o godzinić 
z połudi z KRA 
południa wyprzedane będą. KOCE 


> Andrzey Willam Reient. 
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Warszawy 27 kywietiś 

— Wódz Naczelny zaszczycił krzyżem sre“. 
braym woyskowym PP. Barzykowskiego czat? | 
ka Rządu Narodowego i Gustawa Hr. Mała P 
chowskiego Zastęp. Ministra Spraw Zagrani* 4 
cznych, którzy dzielili z woyskiem trady 4 
niebezpieczeństwa w ostatnich bitwach. 4 
-= Od dwóch dni woyske nasze odbyw® 
wsteczne poruszenia ku Wiśle. Niebyło ier 
dnak żadney znaczney potyczki, itylko gdzie” i 
niegdzie mnieysze zachodziły utarczki. Wwczo* 
ray ostro się spotkano utylney straży; odzna” 
czył śię zaszczytnie Żci pułk Ułanów w natat^ i 
ciu na huzarów rossyyskich; ranni mówią, ze” 1 
śmy 4 działa zdobyli. Cała ludność między 
Liwcem a Wisłą uchodzi na tę stronę. od j 
wczoraysza ciąguą długie szeregi kobiet, star” 
ców i dzieci z szczupłym swoim dobytkie | 
przez ulice: Warszawy, niechcąc się powtórnie | 
na srogość nieprzyjaciela wystawiać. — Jene* | 
rał Hr. Krukowiecki rozwiia całą czynność swo* 
ią dla niesienia ulgi tym nieszczęśliwym “ 
przeyyseiu przez stolicę, ah E 
— Wcezoray w Jzbie poselskiey przeszedł ) 
proiekt do prawa względem udzielenia opić* | 
ki braciom naszym powstałym na Litwiei Wo” 
tyniu, oraz przypuszczenia ich do wspólności 


— Wezoray przybyło znowu 16tu lekarzy | 
francuzkich. Radośnie witali ich woyskowi nasle | 


y 


| mm" "RMON 


— Ciągle spieszy ieszcze w nasze srai 
znaczna liczba ochotników z Poznania i Gali- 
cyi, niemnicy z Wegier i Niemiec. Pa uz) 

— W tych dniach wzięto na linii boiowey 
w niewolą młodźgć Naryszkina , naturalnego 
syna cesarza Alexandra. Wódz Naczelny z50- 
dził się na wymianę ieńca, ale zażądał wyda- 
ae męczennika. dobrey sprawy, walecznego 
Seweryna Kr'yżanowskiego, którego Rossya- 
nie, w brew wszystkim prawom i konstytucyy- 
nym zaręczeniom, w więzach dotąd trzymają. 

— Uniwersytet warszawski, po przedwstę- 
pnych posiedzeniach, mianował kommissyę do 
ułożenia proiektu organizacyi wychowania pu- 
blicznego. Na prezesa tey Kommissyi wezwa- 
no P. Garbińskiego, prezesa rady municypal- 
ney; na 'członków professorów: Mile, Hube- 
go starszego, Ośjńskiego, Brodzińskiego, Adr. 
Krzyżanowskiego i X. Szweykowskiego. Ten 
ostatni trzymać będzie pióro w Kommissyj. - 


— Obywatele z tamiey strony Wisły, któ- 


rzy po oczyszczeniu znieprzyjaciela znaczney 
części kralu, przybyli do Warszawy, opowia= 
daią, że dwa są silne stronnictwa. w armii 
rossyiskiey: Jedno sprzyia potaiemnie Polakom, 
izdaie się być silnieyszem, * czeka tylko chwili 
współdziałania; drugie boiaźliwsze, czy mniey 
oświecone, trwa w zasadach naiezdniczych. 
œ- Wszystkie prawie wiadomości poda ne 
poprzednio przez nas, z listów o powstaniu na 


mudzi i Litwie, potwierdzaią się przez nade- 


kietnia. 
jenerala Pahlena 
Pułkownik Barttomietew który dowodził w Ro- 
sieniach przybył w 800 ludzi do Poświętney 
pod Szmaleninken i miał się udać do Jurbor- 
ga. W Ragnittwierdzono, iztam wczoray wie- 
czór było słychać kanonadę, która, ieśli to praw- 
da tylko od Jurborga pochodzić niiała, Wczo- 
ray i dziś Rossyanie tu będący . powrócili za 


nb a E 
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„Wspomniona gazeta donosi 2 Tylży 12 
W Wilnie ma się znaydować korpus 
1 Wielki Xiąże Michał. 


rzeką dla udania siu do Kłaypedy. W Jur- 
borgu powstańcy zatrymali siatek ładowny zbo- 
żem, przeznaczony do Tylży i postawili nanim 
straż. Gdy ta upoiona wódką usnęła w nocy, 


szyper podniósł kotwicę- i szczęśliwie przybył 


do Tylży, gdzie uwolnił swoich stróżów a po- 
źniey swoich więźniów.“ 


„Listy prywatne od granie rossyyskich, 
zawieraią następuiące szczegóły o powstaniu 


wybuchłem w Litwie. Dnia 26 marca, równo- | 
cześnie wybuchnęło powstanie w Rosieniach, 


Szawlach i Telszach. Zaczęto aresztować u- 
rzędników, zabierać kassy cesarskie, broń ia- 


municyą. i poprzypinano tróykolorową kokar- 


dę; w Rosieniach utworzyły ‘się niezwłocznie, 


pod nazwiskiem tymczasowego Rządu dwie 
kommissye do załatwienia spraw cywilnych i 
woyskowych. Tak zwany Rząd, wydał pod 


dniem 29 marca proklamacyą do wszystkich 
duchownych, aby z ambon ogłosili, iż nowo 


ie w Wilnie i po za Wilnem niewiadomo: w 
Polszcze po tamłey stronie Klaypedy wszyśtko 
powstało aż do Maryampola, gdzie PoWstaińa 
cy znisczyli trakt bity i uczynili go niezditaym 
do ieżdzenia; z Jurborga przeprawionó 4000 
wieśniaków do Kudul. — Na Zimudzi pannie 
naywiększy nieporządek, kazdy wedle upode- 
bania przybiera tytuły i stopni», kilka osób po= 
wieszono bez sądu i bez wyroku, lub rozstrze= 
lano; dawnicysi służący są dowódzcami legiy, 
kapitanami porucznikami i t. d.“ 


»W Woiewództwie Augostowskiem po- 


wtórne było powstanie którego zamiarem by- 
ło uderzyć na woyska powracaiące do Kow- 
na pod Kalwaryą i zniszczyć go. Przez wy- 


daną odezwę, żądano od każdych czterech do- 
mów, iednego ieźdzca, — Buntownicy zni- 
szczyli prace około kanału, który miał łączyć 
Niemen przez Wiadawęz morzem baltyckiem.* 

„bist pisany z Ełku dnia 15 b. m, dono- 
si, podług powieści podróżnego świeżo przy- 
byłego z gubernii Wileńskiey, zgodnie 2 po- 
wyższemi wiadomościami, 12 w mieście Ko- 
wnie panowała zupełna spokoyność, i że tam 
sądzono, iż komnmnikacya 2 Wilnem w skut 
tek środków przedsięwziętych przeciwko po- 
wstańcom i iuż dokonanych działań, test za- 
bezpieczona. W ostatniem mieście, nietyłko 
się iuż znaydowała znaczna załoga pod rozka* 
zami jenerała gubernatora woiemnego Krako- 
wickiego lecz nadto spodziewano się znacze 


powstała OQyczyzna, pod zagrozeniem śmierci 
rozkazuie wszystkim stawić się zbroynie w Rot 
sieniach. Wysłano następnie znaczną część 
zbuntowanych wieśniaków do Jurbourga, w 
celu aresztowania wszystkich urzędników cel- 


szłą dziś gazetę rządową pruską, z którey tu 
umieszczamy wyjątki: 

„Podług doniesień z Kłaypedy z dnia 17 
b. m. poczta rossyyska, która zwykle przycho- 


dzi z rana, nie przybyła do południa, co przys 


nych posiłków z gubernii Mińskiey, dla skar- 
cenia buntowników i przywrócenia wszędzie 
porządku. Dnia 7 kwietnia, jenerał Bezobra- 
„zów który stał 4 zakładem huzarów w Wiłkoa 


pisywano złey drodze lub też wysłaniu icy z | 
Mitawy do Libawy, w celu dałszey iey prze- 


prawy morzem. Podług tychże wiadomości, 
powstańcy litewsey nie przedsięwzięli nowych 
działań przeciwko woyskom ross 


się koncentruią koło Dorbian; że liczbą ich 


dochodzi 8 do 9,000 i że z tamtąd myślą usku- 


tecznić główny attak, Biegała także wieść 
, 


e . . y - . . 
Że Zmudzini od Telszów spodziewali się zna- 


cznych posiłków, za których przybyciem za- 
Mierzarą w kroczyć do Kurłaadyj i posunąć się 
aż do Libawy, a to dla zaięcią gdyby można 
tamteyszego -Porbo" i A 

„Z Połągi miano w Kłaypedzie wiadomo- 
ści zdóia t6, zupełna ta 


i lasów należących do Miasta, aż do Buden. 
dieskshoren, gdzie znaleziono 8o do 100 roz- 
proszonyeh powstańcó w, Po części uzbroionyeh 
po części bezbronnych, którzy się niezwłocznie 
coluęli do Dorbian.* 
„Podług dawnieyszych wiadomości z Kłay- 
Pedy, zamiészczonych wgazecie królewieckiey, 
dowódzcą powstałych wieśniaków Zmudzkich, 
którzy zaymowali Kroże i okolice, i których 
liczhę Podaią na 5,000, iest Polak , nazwiskiem 
y Azolenrz który dawniey by! rotmistrzem wsłu- 
żbie rossyyskiey, Brakuie im ammunicyt broni i 
o pomocy lekarskiey; ranni ich leżą 
ez lekarstw i pomocy po wsiach i przedstawia- 
À obraz naywiększey niedoli i nędzy.“ 
| »„Taż sama gazeta donosi także: Do Wy- 
skitek w kroczyfo dnia m kwietnia 150 woy- 
ska rossyyskiego i uprowadzili kilku urzędni- 
ków: do Suwałk, Buntownicy okazali pod do- 
Wództwem naczelnika swego Puszela zamiar, 
Odcięcja i zabrania dowozów dla armii rossyy- 
Skiey od Kowna. — Mówią że w Augustowie 
Zbiera się powstanie pod dowództwem Jenera- 
a Godlewskiego:* 


2 i yyskim na li- 
nii od Połągi do Ryczen, mówiono jednak, że 


ten został zdradzony, wszyscy urzędnicy uda- 
nicznymi do Pruss. 


wskiego. Pułkownik Bartlomieiew z 2 szwa 


dronami piionierów gwardyf, 2 kompaniami 
strzelców i 50 do 60 Kozaków razem około 
1200 ludzi zĄ "latami został wysłany z Ko- 
wna do Serednika, dla stłamienia tamże po- 
Gdy. tam przybył, nieznałazł nic 
*na cenego; lecz dowiedział się o wypadkach w 
Się tam, przeszedł pod Klem: 
Stoczył z powstańcami walkę 
pod Widuklami, w którey stracili 500 zabi- 
tych i 200 niewolników i wkroczył do Rosień. 
zabawiwszy tara blisko tydzień i widząc się 
otoczonym od 9 do 10,000 powstańców po- 
Altąkowany ze' 


wsłania. 


Rosieniach, udał 
berg Dabissę, 


stanowił opuścić  Rosienie. 
wszystkich stron, orężem otworzył sobie dro- 
ge do Kalnuy o półtory mili od -Rósień, a 


' ztamtąd postawiwszy po drodze 3 mosty, przez 


Jurborg udał się do Poświętney, gdzie zaiął sta- 
nowisko, oparłszy tył o granicę pruskę. Tuspo- 
koyniestał pzez a dni; wreciego z dwóch stron 
attakowany; iednakze obopólnie przestano na wy- 
strzeleniu 
śmielili się wyyść 
iemna strata, był a bardzo mata. 
pnego, pułkownik colnął się w naywiększy m 
porządku przez granicę pruską niebędąc w ta 
dnym sposobie niepokoionym, gdy poprze- 
dnio wieś Poświętna, mieysce zgromadzenia 
się buntowników zostala spalona, Cała Massa 
powstańców, licząca teraz okolo 15,000 ludzi 
udała się w kierunku ku Kownu, chcąc zaiąć 
te miasto, zaniechała iednak tego planu, gdy 
ie znalazła obsadzone 2500 Woyska rossyyskie- 
go i przestała na zaięciu przedmieścia Słobód= 
kiów 9,000 łudzi. Jle wiadomo 7 powstanie 
sięga aż do Trok 3 mile od W ilaa; co siędzie- 


nych i nayścia kassy cesarskiey. Lecz zamiar 


li się z kassami i konaymi strażnikami pogra- 
W tenczas połączyli się 
powstańcy z powiatów rosieńskiego i teleszo- 


z broni ręczney i powstańcy nieo= 
z pobliskiego lasu; Wza* 
Dnia nastę- 


mirzu, przybył z 1200 ludzi (lecz bez koni) 
do Wilna attakowawszy poprzednio bunto- 
wników, którzy mu chcieli bronić przeyścia 
przez Świenkę i znaczną ich liczbę wraz z 
dowódcą Łabanowskiem ułąwszy w niewolą. 
Wzięto także kassę Fabanowskiego, w którey 
miano znaleść 500 dukatów, ważne: papiery 
i 50,000 rubli srebrem. Eabanowskiego roz- 
strzelano nazaiutwe. Kommunikacya między 
Grodnem i Wilnem także była wolna i nież 
przerwam. Z Słonni przybyło dnia: 8 do 
Kowna 400 kozaków, przeznaczonych także 
do Wilna. Ą RS 
— (Nadesł.) — Z odczytanege, na wczo- 
rayszem posiedzenia Jzby Senatorskiey proto= 
kułu, dowiedziawszy Się © nastąpić maiącym 
wyborze czterech nowych Senatorów świeckich, 
nie wątpię, iz Szanoway Senat, w przedstawie- 
niu kandydatów, do wspomnionego wyboru, 
stósować się będzie do prawideł w art. 47 Statu- 
tu swoiego, iakoteż w art. 29 i 1 ritym usta- 
wą konstytucyyną wskazanych, a gdy dotąd 
bez wzgłędu na ścisłe ze strony jego wspo- 
mnianych przepisów zachowanie, wydarzały e 
i avbitralne tak na Wo. 


maite nadużycia, t 
KŻ. iako i Kasztelanów nomiaacye, spos 


dziewać się można, iż takowe, w obecnym rze- 
czy porządku, na nówo roztrząsane, i do wska= 
zanych ustawą konstytucyyną przepisów, $cie 
śle zastósowane zostaną. — Artykuł bowiem 
110 U. K. stanowi: iż Senat za pośrednictwem 
Namiestnika podawać miał do nominacyi Kra- 
tewskiey, po dwoch kandydatów na każde wa- 
kuiące mieysce, Senatora, Woiewody, lub Ka* 
sztełana. — Nigdy przecież Senat, do poda- 
wania kandydatów, na wakuiące micysca Wo- 
iewodów nie był dopuszczony; wszyscy Woa 
iewodowie, począwszy od P, Wincentego Kra- 
sińskiego, równie rak niektórzy Kasztelanowie 
mianowanemi zostali, bez poprzedniczego po~- 
dania, a czasem nawet ibez względu na arte 


viny U. K. — Wszystkich zatem nie kon: 
stytucyinie mianowanych, należałoby, poddać 
podnowe wybory. Nie na tem szkodować nie 
będą, ci którzy w sprawowaniu urzędu acz 
niekonstytucyynie otrzymanego, ziednali sobie 
powszechną zaletę, ci tylko stracić mogą, któ- 
rzy się w, przeciwnym znayduią przypadku; — 
atak, oczyszczony i uporządkowany Senat, od- 
świetnemu przeznaczeniu 


K. M. 


„powie 
swemu. 


zapew ne, 


— (Nadesł) — W bitwie pod Każmie- 


.rzem, która nie iedną ośrociła rodzinę, straci- 
ła oyczyzna syna prawego, który iuż w bolu 
"zasłużył był na wieniec nadgrody, który śmier- 
cią swoią stał się iey łez godnym. — Juliusz 
Hrabia Małachowski Podpułkownik wolnych 
strzelców Sandomierskieb, poległ d. 18 kwietnia 
wśród wąwozów Kazmierskich, zasłaniaiąc CO- 
faiące się woysko narodowe. — Wśród uroczy- 
stości chwil obecnych, straty prywatne zasmu- 
cić nie zdołaią, lecz gdy osobista strata iest ra 
zem powszechną, iakże ięk' boleści w sercu 
zatrzymać, jak łzy” żalu nie uronić, — Ktokol- 
wiek znał z bliska Juliusza Małachowskiego, z 
„rzewną zawsze żałością przypominać sobie bę: 
dzie iegó duszę szlachetną, żadną skazą niespla- 
mioną, i+gó życie, które było ciągiem zatru- 
dnień spokoynych i użytecznych, iego uczucia 
które ożywiała nayczystsza wiara, i iakaśświę- 
tość religiina tak rzadka w młodzieńczym wie- 
ku; przypominać sobie będzie ziakiem czułem 
poświęceniem żył on dla rodziców, nim się 
mógł ieszcze dla oyczyzny poświęcić. — Lecz 
© ileż ta żałość rzewna powiększy się, gdy 
przypomniem sobie, że przy odradzeniu swo- 
iem iuż go cała Polska poznała, że po wal- 
kach pod Pulawami i Kurowem, iuż go mię- 


dzy naywalecznieyszemi synami swemi poli-. 
cz; ła, iuz lubiła upatrywać w nim dzielnego 


rycerza 1 moze zgadywać iednego z przyszłych 
wodzów zvakomitych. 

Juliusz Małachowski na pierwszy odgłos 
wolności Polskiey porzucił domowe ustronie, 
wezwał natychmiast do obrony oyczyzny, to- 
warzyszów zawudnień 1 rozrywek iego wiey- 
skiego życia, utworzył swoim kosztem kom- 
panią wolnych strzełców, dwie innych powie- 
rzone dowództwu swemu otrzymał, i pospie- 
szył dl zasłonienia woiewódziwa Sandomier- 
skiego od napadu nieprzyjaciela. — W walce 
pod Poławami pierwszy podpalił budynek, w 
którem bronili się Rossyianie, pierwszy dostał 
się do niego, w potyczce, pod Końsóowolą, 
odwagą i przytomnością umysłu, głównie przy- 
łożył się do zwycięztwa. — W bitwie pod Wro- 
nowem ostatni zszedł z placu bitwy, a pod 
Kazmierzem zasłaniaiąc przeprawę woyska pol- 
skiego przez Wisłę, gdy iuż strzelcy iego 
długim boiem znużeni cofnąc się musieli, on 
porwawszy kosę w ręke, stanąws:y na ezele 
kossynierów Krakowskich, zdołał jeszcze przez 
czas pewny, wstrzymać pestęjuiącego nie 
przyjaciela, do ostatka walczył, ostatni zginął. 
i zyciem swoiem może nie iedno życie polskie 
uratował. Zgon iegoiest bohaterskim, takiem 
było iego krótkie niestety życie woienne! 
Dowodzą świadectwa przełożonych iego, do- 
wodzi krzyż którym ozdobiony został, dowodzi 
„ża! jego towarzyszy broni, iego pod władnych, 
których mizość i ufnośť posiadał, że on tam 
zawsze byi pi *rwszy, gdzie niebezpiaczeństwo, 
gdzie śmierć. gdzie sława. 

Zaiste rodziców, krewnych przyiaciół Ju- 
liuszą Małachowskiego  boleść musi dydź 


mieukoioną; iednakze łzy które nad zgonem 


iego roią współtowarzysze lego, za który 


przoe usta wadza Naczelnego calo. woysko i 


798 


| -Oyczyzna wynurza, chociaż powiększaią wpra- 


wdzje tę Załość, okazuąc ogrom straty; sta- 
ią; się przeciez żarazem słodką pociechą, i ra- 
dością w samem smutku. — Ale iest ieszcze 
inuna myśl pocieszaiąca, która ten smutek zła- 
godzić powinna. Mysl, ze oyczyzna która ta- 
kich synów wydaie, takich męczenników za 
swoią sprawę zn yduie, tak ies! bronionąc 
zginąć mie moze, i zapewnie nie zginie. 

A; ER S 

= (Nadesł. ) SK Dnia 16 kwi tnia r. b. w 
starożytnym kościele Miechowskim składano 
Bygu dziękczynne modły za zw: cięztwa w dniu 
31 marca i 1- kwietnia „nad Moskalami przez 
nasze wałeczne woyska odniesione , za zwy- 
ciężtwa mówię nayświełnieysze i w swoich 
skutkach nayważnieysze ze wszystkich, iakie 
Polacy kiedykolwiek nad swemi wrogami od- 
nieśli. 

Zwycięztwa Sobieskiego pod Wiedniem 9- 
aliły Europę od zalewu barbarzyństwa azya- 
tyckiey dziczy, ale przewrotną i niesumieoną 
polityką europeyskich dw orów, zwycięzka Pol- 
ska zbawiwszy inne ludy, sama potem swey 
szczeroty i uczciwości padła: ofiarą. Zwy- 
cięztwa zaś teraznicysze, nie tylko że pół- 
nocnemu despotyzmowi, który na wydarcie 
swobód ludom wolnością iuz oddychaiącym, 
na wytępienie oświaty i tego wszystkiego ca 
prawdziwą zacność i godność człowieka sta- 
nowi, z podeptaniem wszelkich praw ludzko- 
ści, zuchwale się był uzbroił, silną połozyły 
tamę, lecz rzuciły trwałe podstawy dzwignie- 
ria z grobu bohaterskiey. nieszczęśliwey Pol- 
skr i przywrócenia iey do swietności i potegi 
iaką za Bolesławów, Jagiełłów, Batorych sły- 
nęła: i przyidzie czes, że ten sam naród, któ- 
ry miał jey przybieść wieczną niewolę i za 
gładę, będzie naszym zwycięztwom błogo- 
sławił. s 

Nabożeństwo odbyło się w obecności woy- 
ska, urzędników, tudzież lieznie zgromadzo- 
nych obywateli. W środku wielkiey mszy po- 
wiedział kazanie w duebu prawdziwie patryo- 
tycznym ks. Wincenty Węgrzynowicz pro- 
boszez ż Prandociua, z którego kilka wyiątków 
tu się umieszcza: 1 ępi 
rzek U £ 
tnich wielkiego tygodnia, Bóg oy l 
ponowił cuda rami"nia swoiezo . skarcił du- 
mę i przytarł karki pieprzyiaciół , a oyczyzna 
nasza, iak w owym wielkim tygodniu na- 
rodowym wiekopomney rewęlucyi, podniosł- 
szy czoło,otrzęsła się z przemocy dzikich 


"swoich ciemięzców. * 


„Któżby więc z pomiędzy prawych Polaków 
na tak poządany odgłos, iz zyie „nasza zwy- 
cięzka » bohaterska Polska, iż odnosi nayświe- 
tnieyszy tryumf i depcze zwiędłe iuż wawrzy- 
ny tryumfatora Bałkanów! któżby więc z po- 
między nas na tak wspaniałe i nadzieję naszę 
przewyzszaijące widoki, nie oddawał się uczu- 
ciom naywyższey radości ?.kości oyców na- 
szych w grobach spoczywaiące, kości braci 
naszych na polach Macieiowic, Racławic i pod 
gruzami Pragi rozsypane, zadrzały zapewne 
z radości obtrdzone ze snu śmiertelnego szczę- 
kiem oręża i zwycięzkiemi okrzykami... A 
w murach bohaterskiey Warszawy grzmi do- 
tąd odgłos powszechney radości, z iaką tam 
dziś Frydzień obchodzono. podwóyną uroczy- 
stość zmartwychwstania Zbawiciela i tryumfa 
zwycięzkiey OyCZYZNY: sy Stolica nasza iuz 

awno nie miała tak świetnego tak szczytne- 
go widoku, gdy obok religijney okazałości 
tryumfu Jezusa Chrystusa , widziała pod noga- 
mi orła białego i pogoni powiewaiące nowo 
zdobyte ke i tysiące ieńców.** > 

„Bo jeżeli kiedy, to w tych stanowczych: 
dniach szczególniey potrzebuie dzielney po- 
mocy nieba nkochana oeyczyzna nasze; gdy 
iak ów mały Dawid, odbywa krwawe zapasy 
z strasznym olbrzymem północy , przed RO” 
rym drzała całą Azya, a Da którego z boiaźnią 
i trwogą spoglądały dotąd ludy Europy» 

„ W rzeczy samey kto z pomiędzy nas 
mógł kiedy pomyśleć, że oczy iego będą o- 
glądały te dziela potężnego SE ai Boga, 
który, że tak powiem słowy Apostoła, wy- 
brał słabych w oczach świata, aby zawstydził 
możnych; który uzbroił dzielnoscią prawie 
nadludzką garstkę narodu polskiego, €©9 z ta- 
kiem nieustraszonem męztwem , z taką mepo- 
równaną odwagą w oczach zdumionego Świe 


ta wstrzymuje, łamie i krusz 


tak po. krótkim w „kę 
hówca: „W pars AREK REE „bieg 


Š konieczności uzycia surowych śr , 
Ówińaszyćh ycia surowych środków, nae 


lub do rządcy domu Kossowskich pod N. 134 


o 

mocarza, który rzucił pod og. ky» | 
mioney pół Azyi, a całey prawie Europie 
zagrazał iuz podobną niewolą; który jak dzi- 
ki lew co w stepach libijskich okropnym ryż 
kiem przerażał trwogą słabe i lękliwe zwieś 
rzęta, ugodzony pociskiem śmiertelnym z rę< 
ki dzielnego strzelca, w własney posoce nu= 
rza się z szaloną wściekłością i ostatnie do zem= 
sty wydobywa siły. ,, ; 

„Po skończoney mszy odśpiewano Ciebie Bo- 
ga chumimy. Podczas tego nabożeństwa, 
kilka razy z małych dział, ktore tu mamy, da= 
no ognia. 

Wieczorem miasto oświecono, a w oknach 
pomieszkania iednego z 'tuteyszych urzędni= 
ków ukazały się przezrocza: jedno przedsta= $ 
wiało gwiazdę promienistą z napisem u dołu 
wyiętym z poezyi Mickiewicza witay Jutrzen= ©. 
ko swobody, pod którym były porozrzucane | 


‘laury; na drugiem czytano te wiersze. 


Cudowna Polska, Litwa, Ukraina, | 
Wołyń, Podole » W swobód swych obronie, 
Zrzuciwszy srogie iarzmo Moskwicina, j 
Połączą wkrótce dzielne bratnie dłonie. 
Wyrazy cudowna Polska, były otoczone 
laurami, których naywięcey się. znaydowało 
przy końcu wiersza. Na początku drugiey 
linii, która: się zaczynała od wyrazu Litwa, 
ukazało się iuż także kilka listków laurowych 
i coraz więcey zdawało się ich z ukrycia wy- 
doby wać. AD. M 
mmm 
NIEMCY 
z Drezna 19 kwietnia. 

— Ciągle trwaią zaburzenia, które dały 
powód do kroków. ostrozności,  Weżo= 
ray wieczorem, lud zbiegł się liczniey, i wszel- 
kie prosby aby się spokoynie zachował i roz- 
szedł, były bezskuteczne ; nygrawano "się. Z 
woyska i rzucanó na nie kamieniami, a przez 
to postąwiono 1e w smutney konieczności dania 
ognia na tłum oporny zebrany na ulicy Lo- 
chgasse. Podobnym sposobem rozprószono 
lid zgromadzony i oszańcowany koło uowey | 
poczty Teraz wsz ; m Gewa 
wydał deis- oaae -o"ELE"cy o 
jegi niechętnych postawiły rzą 


jada „Ze za- 
w smutney 


pomina mieszkanców aby bacząc na to ze da- 
ne im przyrzeczenia będą dochowane , starali 
się o utrzymanie spokoyności, a przez to przy- 
tożyli się do powszechnego dobra“ — Kom- | 
missya bezpieczeństwa wydała bardzo ostre 
przepisy, względem zachowania się. 

—-—-->--D LLL 
DONIESIENIA PRYWATNE. 
LN am vMLL- LE TA Bre 
W dniu 22 b. m. i r. skradzione zostały 
przez gwałtowne odbicie drzwi na pierwsze 
piętrze w domu pod Nr. 1346 lit. A. przy ulicy | 
jr że > następniące rzeczy: 
1. Zegar bronzowy zołty stołowy mały, w 
kształcie skrzynki na czterech nóżkach 24 | 
figurką Lupidyna. sk 
a. Cztery lichtarze platerowane białe staróy 
z których dwa większe a dwa mnieysze: 
3. Sześć platerowanych podstawek pod bw 
telki. BB 
4. Koszyk bronzowy żółty mały z rączką» 4 
1 dwie zatyczek zółtych bronzowych 
kształcie łabendzi do flakoników. 
5, Koszyczek bronzowy mały z rączką dru”: Ą 
gi, w środku malowany (peysage). i 
6. Postument z pod flaszeczsk platerowany 
z rączką u góry. ; Ja 

7. Kałamarzyk bronzowy mały z piaseczn! 
czką, wysadzany perłową macicą na po” 


p 


tumencie. | ; p 
8. pobryk do herbaty (plaquće) z rączką he= 
banową. A 


9. Czarka dowody (plaquee). 
10. Garnuszek do smietanki (plaqnee). 
11. Koszyk do ciasta wyginany w kratkę (pla* , 
quée). E 
12. Taca massiv, w guście dawnym (plaquee: 
ktoby o takowych wiedział, lub u kogo ie 3 
strzegł, raczy dać o tem wiadomość badz n 
wydziału policyi sledezey w Urzędzie Munt 
cypalnym, gdzie opis tych rzeczy iest złożony, 


a otrzyma za to przyzwoitą nagrodę. 


4 e GZ T 
Cena poiedynczego exempl. gr. 19 
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